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ZIEMIA RZESZOWSKA
PREN UM ERATA : , r.r,<*7lu,?nc:

. . . . .  Pik 120 R-carialn* . . . . .  Mk 360

czasopismo narodowe. OGŁOSZEN IA :
Za wierne jednoszpakowy petitowy:
Na pierwszej stronie . . Mk 200
W  t e k ś c i e .......................... ..........  150Wychodzi każdego piątku.

Bąku|as6w nie zwroca al?, listów larlnurmaych nie piwyjmujc.Ł  30 Mk. Ogl iS E e m ia ..............................„  100
Drobne ogłoazeua od 500 Mk poee.

OGŁOSZENIA przyjmuj* i dział Inseratowy prowadzi biuro drukam i J. A. Połata, hL 3 Maja 2.

A d r e s  R t d m k c j i  „ Z ic u d l  K z n z o « < k i c j M u l.  S k a r b o w a  3 . —  Konto czekowe w  P. K 0. Nr. 142.472

T P F ^ s f  ' ® jedność narodową. —  Właściciele a dozorcy domów —  Szabesgoj. 
■ ■ ' L j s  ■ cu politycznego. —  Przeworsk. —  Firmy katolickie.

Z wie-

Polska jedność i zgodność.
Gdyby mniej było nawoływań do 

jedności i solidarności, a więcej zgo­
dności w czynach ! Gdyoy to hasła 
jednośd , jednoczenie się, organizowa­
nia nie służyły właśnie do dalszego 
rozbijania i rozpro^zko wy wonią na­
szych sił ku uciesze sił srogich!

Na 432 posłów sejmowych mamy 
408 ozy 407 p isłów polskich, a za­
ledwie 24 czy 25 niepolskich względnie 
niechrz^ śeijeńskich i laimo to nie 
umiemy, a raczej nie dopuszczamy do 
tego, by powstał raz przecież silny 
rząd polski, oparty o silną, sejmową 
większość polską, lecz dopuszczamy 
do tego, by rządy nasze zdawane by­
ły  —  w braku silnej w.ękrszoś )i pol­
skiej — na łaskę żydów i Niemoów, 
na Lakę, którą oczy wiście rządy nasze 
drogo rnusją następnie okupywać 
ustępstwami, przywilejami i wzsjemne- 
mi „łaskami* dla naszych „mniejszości 
narodowych*.

Dzieje się to dlatego, te w naro­
dzie naszym najmniej raz na rok po­
wstaje nowy apostoł „jedności, zgody, 
solidarności 1 uaji* i zamiast pomocy 
w skupianiuroz naitych bezpartyjnych, 
których w państwach o ustroju na- 
wskrćś demokratycznym, (jak nasze, 
albo zgoła być nie powinno albo tylko 
bardzo mało, —  i zamiast doprowa­
dzania do zjednoczenia się małych 
kcmpanijek i klubików partyjnyoh 
w  wielkie armje stronnictwa, starają 
się tworzyć coraz to nowsze partyjki 
i do kilkunastu istniejących co roku 
przynajmniej iedną nową dorzucić.

Mamy w Sejmie wielki Związek 
Ludowo-Narodowy, liczący dziś 81 
posłów, oparty na programie nacjo­
nalistycznym ogólnonarodowym; ma­
m y wielk.e P. S. L-piastowców, li­
czące dz ś 90 posłów, oparte na pro­
gramie chłopskim; mamy klub P. P. S.,

liczący 31 posłów (niestety —  rasem z 
Liebenn^nuem, Di .w  indem, Perlem...), 
oparty na teorjach Marx t R  czumiałbym 
nadto spółkę S^piń^sioh, Szmiglów, 
Okoniów, Dąbslów, Brylów, Dąbrow­
skich, B trdlów i im podobnych, jako 
kino ....nieaprreoiw.ania się złu i po­
pierania „obrotnyoh*, dla których 
w taduem zresztą stronnictw! 5 miejscu, 
być nie powinno.

Lecz obok tych stronnictw, jedno­
czących wielkie siły narodu, mamy 5 
posłó w „dzikich*, mamy d vu-osobowy 
klub Dąbala i Ł  iń mokiego, mamy 
dwa pięć-osobowe klubiki (wileńskich 
Rad Ludów :h i drugi „dzikioh“ Oko­
nia i Śliwińskiego), mamy siedmio­
osobowy Klub katolicko-ludowy, 10 
osobowy lewicowo-ludowy Slapińskie-
go, 12-osobowe Zjednoczenie Mie­
szczańskie i 17-osobowe konserwaty w- 
no demokratyczne K. P. K. (niestety 
razem z Rat cham, Steinhausem, Loe- 
wensteiaom....) —  razem w tych 7 
minjaturo wyeh „stronnictwach* aż.... 
58 posłów. Csyż to uie jest marno­
wanie sił narodu, sprzeczna s myślą 
o zgodzie, jedności, solidarności....?

A  przecież na tem nie koniec. Bo 
obok wymienionych wyżej trzech sil­
nych stronnictw i obok tych 7 mi- 
njaturek zuajduje się 5 ugrupowań 
pośrednich: Żjednoozenie Ludowo-Na­
rodowe Skulskiego (45 posłów), C irze- 
śoijań?ka Demokraoja (28 posłów), Na­
rodowa Partja Robotnioza (24 posłów), 
Narodowo Chrześcijańskie Str. Ludo­
we Dubanowioza (26 posłów) i P. S. L  ■ 
W yzwolenie (24 posłów) — razem 145 
posłó w.

Czyż dla apostołów jedności, orga­
nizowania się iti. uie byłoby dość pola 
do pracy nad sprowadzeniem tych 14 
stronnictw do kilkui wytę pienia reszty ? 
Czyż obok P S. L. P. <sba, łączą «.ego

90 posłów, potrzebne jeszcze W yzw o­
lenie, Sbap ńłzczyzna, Rady Ludowe 
iO koniow oy? Czyż napiawdę narodo­
we żywioły z Narodowej Pirfcji Ro­
botniczej nie mogłyby sie zjedaoozyó 
z Narodowo Chrześcijańskim Klubem 
Robotniczym (czyli z Carześ cij Aską 
Demokracją) lab ze Związkiem Lud.- 
Nar., a socjalistyozne P. P. S ? Czyż 
nie mogłoby nastąpić zlanie s>ę K u o - 
lioko-iulowyoh przynajmniej se Zje­
dnoczeniem Saulskiego? Czy Zjedno­
czenie Mieszczańskie nie po winno wejśi 
w  skład Związku, którego przywódcy 
rekratują się giównie z inteligencji 
miejskiej i który interesy miast, prze­
mysłu, handlu, rzemiosła tak silnie ze 
względu na dobro narodu akoentuje?

Nie.... dla naszych organizatorów 
i zjedaoczeiuowców nie ta pole dzia­
łania Oai obok tak wielu dawnych 
wolą wiecznie tworzyć nowe „stron­
nictwa*: republikiAik:e, demokratycz­
ne, unjowoów.... i kto to odgadnie, 
jakie jeszote

Z  imlast &  żeby 'M ^łpuie człon­
kowie wielkich klubów specjalizow ali 
się w pewnych działach zagadnień i 
programów przez prace w Komisjach 
klubowych i sejmowych, specjalizują 
się w małe partyjki, kfcó-yoa wodzo­
wie następnie zmuszani są kryzysami 
parlamentarnymi do zaniedbywania 
spraw swej specjalności, ą dorywcze­
go  orjentowania się i decydowania 
w  sprawaohj sobie obcych, i do.... fa ­
szerowania jednego i drugiego zrów - 
nc ozesnem utrudniani en wszelkich 
kompromisów. Bo jeśli jest oo w tsm 
prawdy, że gdy się nas trzech ze j­
dzie, mamy cztery zdania, to ileż ich 
mieć musimy, gdy się nas tojdzie 14 ?

A  przytem — jak mało solidar- 
uośń narodowej! Powiada się, że 
w ubiegłym kryzysie ministarjalaym 
z p. Śliwińskim me było wyraźnej 
większości sej mowej. Pomijam jnż co, 
że głosowanie dało przecież 5 głosów

Wyszedł z druku spis abonentów telefonu w Rzeszowie.



Stor. a ZEBŁJA RZESZOWSKA lir 30

większości przeciw Śliwińskiemu. Ale 
jeś li uwzględnić sam obóz polski, to 
większość ta była wcale wyraźna —  
licząc stronni* twa mi — 2<>7 głosów 
piżcciw  189 o»yli 16 posłów, ś  j^st ^ 
jeszcze wyraźniejsze : 2>2 przeciw 189 
esyh 23 głosów. Dlaczegóż tedy le­
wicowa mniejszość polsku stawiła rfę 
takim okoniem przeciw polskiej wię­
kszości prawicowej ? Dlaczegóż ohoia- 
la ją  koniecznie obalić przy pomocy 
partji niemieckiej i żydowskiej, po­
większonej o żydów z P. P. S ,  a na­
w et o żyda Raucha z K. P. K., i przy 
pom ocy Okoniów, Stępińskich i im 
podobnych? Dlaczegóż polska lewica 
czuje się solidamiejszą z żydami i 
Nnmoami crez z Okoniami i Stępiń­
skimi niż z polską większością, dla­
czegóż umie, choe i woli byó wrogiem 
Polaka z innego nieoo obozu, niż ży­
da i N.emca ? Dlaczego chce i woli 
być przyjaciółką i współpracowniczką 
ty  da i Niemca, niż Polaka? Dlaczego 
op rta o żydów i Niemców, Okoniów 
i Stępińskich, upraw i, nieszczęsne „li­
berom yeto" szlacheckie?

Oto, wy nnioi z TJnji Narodcwo- 
Państwowej, macie bardzo wdzięczne 
pole ao działania i do w prowadzania 
w żyoie waszego pre gran a o solidar­
ności w Występowania nie tylko oby­
wateli państwa na zewnątrz, ale i na­
rodu poi'kiego na wewnątrz. Pole 
wdzięczniejsze, niż tworzenie nowej 
paitjj, opait j  na bsrdzo zresztą mgła­
wicowej deklaracji progrumowej.

Clicó jakżeż w>a, niestety, dc te­
go  wzywać, skoro należycie właśnie 
do tycb, oo to łączenie się z żywio­
łami niepolskiemi i w teorji i w pra­
ktyce uważaoie za wskazane?

Potrzebna nam nnja narodowo- 
psństwowa ale nie taka, ja k ą  dają i 
dać mogą Grossy, Schleicbery, Tillesy, 
Tr»mmery z Łaskownickimi i.... K ro- 
gnlskimi.

Potrtebna nam unja serc, któraby 
zmniejsz] ła, a nie powiększała tak 
licznych jnż zwalczających się obo­
zów ; któraby nauczyła przeciwników 
partyjnych poddawania się uchwałom 
i postanowieniom większcśi i, a odu­
czyła stosow am j^iberum ^eto; która­
by  jednoozyła^wszystko, co polskie, 
nozciwe i praworządne.

Józef Rączy.

Jak s iq  wykonuje ustawy.
Na zasadzie ustawy z 23 stycznia 

1920 Nr. 8 poz. 53 D. U. R. P. o za­
łatwiania zbiorow ych zatargów pomię­
dzy właścicielami nieruobomońci miej- 
zku.h a dozorcami dcmowymi, a wzglę­
dnie na zasadzie ustawy z dnia 1 sier­
pnia 1919 Nr. 66 por. 394 D U. R. P. 
o  załatwiania zat&rgow zbiorow ych po­
między praocdawcami a pracownikami 
rolnym: została z inicjatywy Okręgo­
wego Inspektora praoy w Przemyślu 
w  anin 21 marca 192J do L. 396/21 
zawarta ngoda zbiorowa pomiędzy

Srzedsto wiciel&mi „PolsŁiego Związku
ozorców domów w Rzeszowie" a „R ze­

szowski. n. Towarzystwem właścicieli

realności w Rdestowieu. Aczkolwiek 
ugoda t ł  mogła po myśli powołanych 
nst&w odnosić się jedynie do zbioro­
w yc h  zatargów, została następnie we­
dle je j osnowy t itżo  dla załatwienia 
zaternó?. indywidt stiv ch pomiędzy wła­
ścicielami domów a ich dozorużtai u- 
tworzona Komisja rozjemcza, w której 
skład weszli z jednej strony delegaci 
„Związku dozorców domów w Rze­
szowie", a z drugi j strony delegaci 
/Towarzystwa właścicieli realności w 
Rzuszowie", a ponadto wybrany zgo 
dnie przez obie te strony przewodni­
czący, adwokat Dr. K. Wiluoz.

T  k utworzona Komisja miała po 
myśli zawartej ugody, atoli wbrew 
osnowie usta<», załatwiać wszelkie za­
targi Indywidualne pomiędzy poszcze­
gólnym właścicielem realności w Rze­
szów ie a jego dozorcą.

Z  natury rzec/y wynika, że o ile 
ugoda ta wykraozała poza ramy usta­
wy, byłe ona od samego początku nie­
w a ż n ą  i nieobowiązujacą, a w każdym 
razie nie mogła wiązać owych właśoi- 
oieli realności względnie dozorców, 
którzy do wymienionych zrzeszeń nie 
należeli

Pont imo to uważała się Komisja ta 
po n»] śli ugody za właściwa do za­
łatwiania wszystkich zatargów indy­
widualnych pomiędzy poszczególnym 
wł.śeicielem realności w Rzeszowie 
a jego dozorcą, a także Magistrat, 
który jest w myśl dawnych ustaw po- 
wełanym do załatwiania takich zatar­
gów, Uznawał tę wyłąozrą kompeten­
cję Komisji, zrzekając się skwapliwie 
swoich praw i ko rop tenoyj.

Komisja ta odbyła atoli zaledwie 
kilka posiedzeń, a jnż od ostanieb mie­
sięcy zeszłf go rokn zaniechała zupeł­
nie dalszego prowadzania swych agend, 
co iej przewodnioząoy tłnmaozył tem, 
i e  Inspektor praoy na je j posiedzenia 
nie przyjeżdżał i pism je j nie załat­
wiał, a bez udzinłu Inspektora praoy 
posiedzenia 1 j Komisji nie miałyby 
żadnego waloru i orzeczenia je j by­
łyby niewykonalne.

Ponieważ także Msgistrat miasta 
Rzeszowa uchylał się od załatwiania 
wszelkich indywidualnych zatargów 
pomiędzy właścicielami realności a ioh 
dozorcami i to nawet bez względu na 
okoliczność, ozy odnośny właściciel 
lub dozorca byli członkami „Rzeszow­
skiego Towarzystwa właścicieli real­
ności" względnie „Związku dozoroćw 
domów w Rzeszowie", przeto wytwo­
rzył sie ten anormalny stan, że już oc 
około 8 miesięcy nie istnieje żadna 
zgoła instancja, któraby najsłuszniej*- 
8ze nawet wzajemne pretensje ożyto 
właśoiciela ozyteż dozorcy domu za­
łatwiała.. Stosunek pomiędzy właści­
cielem realności a i 'go dozoreą stał 
się t. skutek tego faktyczrie nierozer­
walny, bo wszelkie od 8 miesięoy wno­
szone wypowiedzenia leżą dotąd nie- 
załatwioue u p. przewodniczącego K o­
misji rozjemczej.

W szelkie zabiegi osób interesowa­
nych nie odniosły dotąd żadnego skut

ku, a takie zaialenie, jakie ^Rzeszow- 
skie Towarzystwo właścicieli realności* 
juk przed kilku miesiącami waicslo do 
Inspektoratu pracy, nie doprowadziło 
do ładnego pozytywnego rezultatu.

S.taU Lak: nie może absolutnie na<- 
dal istnieć, bo powoduje zupełią auar- 
ohje #  Stosunku pomiędzy #ł-soioielami 
a dozorcami ich domów. Wisścicinli, 
domów, narażeni na liczne szykany ze 
strony dozorców, wśród których utrwa­
liła się opinia, opisanym stanem rze­
czy zupełnie uzasadniona, że dozorcy 
wolno nie wykonywać obowiązków 
służbowych, a nawet dokuczać wł .śei- 
cielowi, bo skarg właściciela nie w y ­
słucha żadna władza, ja i  również do­
zorcy mogą być bezkurnie szykano­
wani przez właścicieli, bo niema wła­
dzy, któraby ich wzięła w ooronę. 
Dla ogółu mieszkańców miasta wynika 
stąd ta szkoda, że nr dozorcę, który 
ożyto na podwórzu, ozyteż wewnątrz, 
rtomu lnb przed domem woale porząd 
ku nie utrzymuje i przez to powoduje 
zatruwanie powietrza wyziewam’ z nie- 
uprzątniętych nieczystości, niema żau- 
n»go rgoła środka, bo w Rzeszowie 
nie można w >góle stosunku pomiędzy 
właścicielem a jego dozorcą rozwiązać. 
Nie pomogą tu nawet ewentualne na 
właściciela nakładane kary, bo jak 
długo dozorca zatrzymje oddaue m a 
przez właściciela jnieszk .nie, jest takźa> 
zastąpienie go inną najemną silą ro- 
boo:;ą z łatwo zrozi mialych powodów 
wręcz wykluozone.

A  teraz kilka uwag. Inspektorat 
pracy naciąga ustawę a niewiadomych 
powodów i tworzy Kcmisję no załat­
wiania wszelkich sporć . między wi*- 
śoicielsmi realnośoi a dozorcami a więc 
i Indywidualnych, a potem nie intere­
suje się mą zu jełnie, ohoć to było jego 
obowiązkiem. Przewodnioząoy Kom .sji 
nie może apełuiaó swoich obowiązków, 
ale przewoduiotwa nie składa i nie 
8 t a r a  się załatwić sprawy u władz 
kompetentnych. Magistrat porwała so­
bie odeorać prawa rozstrzygania spo­
rów indywidualnych, nie ma ochoty 
wykonywać je nadal i toleruje wyni­
kający z zaniechania prowadzeni! 
agend przez Komisję rozjemczą bez­
ład, choć zdaje sobie dokładnie spra ­
wę z tego, jaki to ma wpływ na sto­
sunki mieszkamo* r i hygieniozne- 
w mieście. „Polski Związek dozorców 
w Rzeszowie" przypatruje się tema 
obojętnie, choó ten i ów  aozo^oa czuje 
to na swojej skórze, jedvnie „R ze ­
szowskie Towarzystwo realności' choe 
się uwolnić od następstw, wynikają­
cych z tego bezładu i zawiadamia- 
Inspektorat praoy, że ugodę z cLia 
21 maroa 1921 uważa za nieobowią­
zującą.

Czy to nie smutny objaw samowoli, 
niedołęstwa, niedbalstwa i lekkomyśl­
ności ! ?

Co na to Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej ?!

Z a p is u jc ie  s ię  n a  c z ło n k ó w  
T w a  „ R o zw ó j" .
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Pan iajthrzycki 
protektorem żydowskim.

Pan M jest pełnomocnikiem i za­
rządcą kimiervoy Momidłowskich Je 
go to zasługą. ż^ kamienica wielka 
przy głównej n icy, której jednym ze 
spadkobierców jest powszechnie z .a - 
ny i szanowany, prawy Polak^ ks.Dr. 
Mcmidtowski — nie ma z wyjątki m 
p* i a zarządc y ani Ju n e g o  katolika lo­
katora. "Wsrysttie shlepy próoz jedne­
go są w żydewakioh rękach. W ina 
ap»dkobierców, że obdarzył’ zanfaniem 
nieć greniczonem człowieka, który na 
to zn  fanie Łejwidocznifj nie zasłu- 
ż jł .  W iele już razy zwracano się tak 
do p. zarządcy, jak i do ks. Dra Mo­
na' dłowskifgo, aby p-zbyli się kup­
ców ż jdcw slich  z karmień icy. Pan za­
rządca umiał jednak zabiegfić około 
aptdfeobierców, te sterania katolickie 
nie odniosły skutku. Dom ten nadaje 
się znale micie bądź na sklepy kato­
lickie, bądź dla kooperatywy, nadaje 
aię również na dcm Indowy katolb ki. 
Składnica zabiegała o wyuajm tsirte 
akl> p ó w ; spotkał* aię z bardzo doDrą 
wolą n ka. Dra Momidłow akiego na­
wet tak dalece, że t«n wypowiedział 
sądownie kilku tuporm żydom sklepy. 
Kicatety skutkiem ochrony lokatorów 
aąd wypowiedzenia nie uwzględnił. 
Dsiekań Ła. ToBaiski wszedł w poro­
zumienie z ks. Drem Momidłowskim
0 kupno tego domu ua dom katolicki
1 trwa do dzisiaj w tym zamiarze. 
Są więc ludzie, którzy stare ją aię waz. 1- 
kiemi sposobami odżydzić dom w uaj- 
bliższem sąsiedztwie kościoła położo­
ny i dla celów katoliokioh wyjątkowo 
ai. nadający.

Tymczasem dowiadujemy sic, Zu

{>ann zarządcy to nie wsmak, bo z ohwi- 
ą, gdy by się dom ten na cele kato­

lick a  dostał, straciłby dojną kro j  ę. 
A by sparaliżować zsmiary ludzi do­
brych chęci, wpuścił nowtgu żyda 
do kamienicy. Prz--d kilku dniami, 
mając z dawna znpełne pełnomocnictwo 
od spadkobierców, podpieał konwakt 
z  p. Ferugiem i wynajął mu lokal,

fdzie dotychczas był Dreiangel. Z r,>- 
ił to bez poprze dniego porozumienia 

aię ze spadkobiercami, wykorzystując 
udzielone pełnomocnictwo. Ze p. za- 
rządoa nie źrebił tego z jakiejś wy­
jątkowej przyjaźni, czy synapstji do

S. Fertiga, możemy być pewni P Fer- 
g musiał jakimś dobrym i ciężkim 

argumentem przemówić dofprzekonań 
p. zarządcy.

Jeśli czytamy po gazi ta h, że za 
odstąpienie lokalu na mieszkanie a 
tem więcej na sklep Indzie płacą mi- 
Ijony, ciekawi jesteśmy, jak wysokim 
czynszem przekonał p. Fertig SGCiaii&a 
■Mrjansklepo? Kupiectwo katolickie, 
uapróżno szuka lokalu w mieście, za- 
Unem przez kupiectwo żydowskie — 
ayd wł&ścioiel nie w ym iąłby kupcowi 
katolikowi; gdyby nawet na wynajęciu 
miał zrobić dobry interes, na pewno 
rabin nie .pozwoliłby na to —  nie­

stety, my nie mamy na naszych szaocs- 
g^jów instancji z takim autorytetem 
jak ri-biD — eh mamv opinię p u b lic z­
ną i pod sąd tej opinji publicznej w i­
nien być p/Majchrzyekl pociągnięty,

J. dc. k powinni się znaleźć ludne, 
ktorz\ by zwiócili 9ię do ks. Dra Ko- 
midiowskiego z prośbą, aby osobę swą 
zastępował ludźmi o znsadacL i prze­
konaniach jego w łasrys h.

Członek rliozu>ojtiu.
(Oczekujemy wystąpienia w i.ej 

sprawie miejs 'owego Koła „Rozwoju"
— prkyp.

Z życia  politycznego.
Zn przykładem innyoh miast od­

było się i u nas we wtorek 2b b. m. 
w sali „Sokoła" zebranie, na którem 
p. Grzegorzek przedstawił w obszer­
nym referacie obecne położenie Pań­
stwa.

Wykazał, że oddawna ścierają się 
w Polsce dwa prądy, narodowy i mię­
dzynarodowy, które ujawniły się i w o -  
becnem życiu polityoznem. Narodowcy 
pragn Polski wielkiej i potężnej, a 
w polityce zewnętrznej opierają się 
c Francję, Belgję i Amerykę. Między- 
dzynarodowcy byli i są zwolennikami 
państw centralnych rozmaitych fe- 
deracyj, co pociąga za sobą dobro­
wolną rezygnaoję z niektórych dziel- 
nio Dolskich.

Z kolei omówił sprawę dymisji ga­
binetu Ponikowskiego, zatarg Naczel­
nika Państwa ze Sejmem, oraz utwo­
rzenie i upadek gabinetu Śliwińskiego, 
a wreszcie desygnowanie na premiera 
Korfantego i stosunek Naczelnika Pań­
stwa i lewicy do niego. Przedstawił 
dalej fatalne położenie polityczne i eko­
nomiczne, wywołane podtrzymywa­
niem przesilenia, za co wina musi spaśó 
na tych, którzy łamią ustawy, którym 
nie chodzi o państwo, ale o sprawy 
partyjne.

Zi brani wysłuchali z uwagą w y­
wodów prelegenta, nagradzając je  ży- 
wemi oklaskami, a w końcu uchwalili 
przez aklamację następujące rezolucje:

Obywatele miasta Rzeszowa, ze­
brani na wiecu dnia 25 lipoa 1922

11 stwierdzają, że odmowa Naczel­
nika Państwa zatwierdzenia gabinetu 
Korfantego jest sałnowolą i wtrąca 
oałe Państwu w groźne przesilenie 
i wzywają Naczelnika Państwa, by za­
stosował się do obowiązującej Go rów­
nież konstytucji i gabinet Korfantego 
zatwierdził,

2) wzywają stronnictwa narodowe, 
stanowiące większość Sejmu, by wwal- 
oe o podeptane pr»wo Rzeczypospo­
litej nie ustawały i domagały się bez- 
względnegb wypełnienia obowiązków 
konstytuoyjnyoh przez Naczelnika Pań­
stw a, w tem przeświadczeniu, że za 
niemi stoi oałe społeczeństwo, którego

oierpliwość doszła już dó ostatecznych 
granic.

3) Wyrażają cześć i podziw W oj 
oiecnowi Korfantemu, który po wytę­
żającej praoy w sprawie ódżyakanir 
Śląska, z całom poświęoeuiem przyjął 
stanowisko premjera i zdecydowanie 
broni na niem Konstytucji.

4) Cześć i podziw wyrażąją Mar 
pzałkowi. Trąmpązyńskłemu za jego 
męską i zdecydowaną, obronę praw 
i ustaw, któryoh stróżem jest od po- 
ozątku swojego urzędowania.

Nieoh żyje Korfanty, nieoh żyjfl 
Trąmpozyński!
■--------------------------------------------------- —a

List z prowincji.
m ®

PRZEW O RSK .
Ze zbliżającemi aię wyborim i uo 

Sejmu zaczyna i nasze miisteozko 
nieco aię ożywiać. I tak dnia 9 lipoa 
mieliśmy aż dwa zgiom&dzema poL 
tyczne. Jedno posła ludowcowego Pie­
niążka, który z wozu, pod gołem nie­
bem siał na głowy biednych chłop­
ków okiepane frazesy demagogiczne 
przeciw „reakcji" prawicowej, wstecz- 
nictwu" i t. p głupstwa, którym nikt 
nie wierzy, a najmniej, zdaje się, sam 
mowo* Drugie zgromadzenie odbyło 
aię w sali „Gwiazdy", zwołane przei 
miejscowe Koło Związku Ludowo-Na­
rodowego. Licznie zgrom-dzeni Dele­
gaci Z. L. N. z całego powiatu, miej­
scowe p&trjotyczne mieszczaństwo, a 
nawet inteligencja z miasta i okolioy 
wysłuchali 3 godzinnych rzeczowyph 
referatów p. prof. Kultysa i redaktora 
St. Rymara (o naszem położeniu poli­
tyoznem) z naozwycfccjnem zainte­
resowaniem dziękując prelegentom 
aerdeeznemi oklaskami Po lyskusji 
zakończył zgromadzenie aerdecznem 
przemówieniem p. prof. Ostrowski z Ja­
rosławia. —  Przewodniczył zebraniu 
prezez przeworskiego Koła Z  w. 1 1 .  
p Acaszkiewioz, któremu należą się 
wyrazy uznania za zorganizowanie tak 
poważdego zgrom dzenia.

Po zgromadzeniu odbyło się posie­
dzenie okręgowego Komitetif wybor­
czego. Uczestnik.

K R O N L K A .
Mianowania w  Starostwie rzezzow - 

. okien.. P. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował urzędnikiem V II stopnia 
służbowego Tadeusza G a d o m s k i e -  
g  o, I X  stopnia Romana F r a n k i e ­
w i c z a ,  X  stopnia Juljana I w a ­
n i c k i e g o .

Biurc Tw a „R o zw ó j“ otwarte oodzien- 
nie od 6— 7 wieczorem, na dtc w pią­
tek od 10— 11 przed południem. To­
warzystwo upraala uprzejmi* o wszel­
kie możliwe poparoie, żeby praea 

• podjęta nie opierała aię tylao na jedno­
stkach al» na szerszych kołach, bo 
tylko wtedy mogą być wynik* po­
ważne i doniosłe.
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Obóz harcerski. Koło przyjaciół 
Harcerstwa oraz Komenda hufca urzą­
dzaj ą w  pierwszej połowie sierpnia 
kolonję (obóz harcerski) w G idowej 
pod Strzyżowem dla haroerzy hufca 
rzeszowskiego. Warunki bardzo do-

Sodne. Każay uczestnik płaci od 2.000 
[k w górę, zależnie' od zamożności. 

Koło przyjaoiół harcerstwa zachęca 
rudzico w, aby wysyłali haroerzy na 
kolonję dla nabrania sił i zdrowia na 
łonie przyrody

Sprawozdanie kasowe z Tygodnia 
Czerwonego K rzyża  w  Rzeszowie. —  
D oohód: z festynu w  Olszynoe oraz 
z  wyoieozki na Strzelnioę za wstępy 
108.775 Mp, z bufetów 377.272 Mp, 
dary i zwroty 27.700 Mp, zbiórka 
żołnierzy na ulioy 13.606 Mp, wstępy 
na odozyoie generała Latinika 25.100 
Mp, zebrane w kasie kolejowej przy 
sprzedaży biletów 56.000 Mp. Razem 
608.453 Mp. Wydatki 377.510 Mp. 
Czysty doohód wynosi 230 943 Mp, 
z czego połowa, t. j. 115.472 Mp na 
Repatrjantów, zaś druga, połowa na 
Polski Czerwony Krzyż, który ze 
swoioh funduszów złożył 30.000 Mp na 
kolonję dzieoi rzeszowskioh w Czudou. 
Przew. Helena z Swieykowtkich Vascu, 
Zastęp ozyni skarbn. Zofja Buczkowa.

Powódź prawdziwa nawiedziła w so­
botę 22 bm. ulicę Grottgera i Plao 
Kalińskiego. W oda deszczowa po ule­
wie ze zdziwieniem szukała kanałów 
i  nie mogła ich znaleźć, bo zalepione 
były błotem. Toteż szumiała wzburzo­
na i oburzona na Miejski Urząd dro­
gowy z p. Jaśkiewiczem na ozele ku 
uoiasze kąpiącej się w niej gawiedzi 
ulicznej, a rozpaozy prteohodni, którzy 
musieli wykonywać rozmaite skoki 
karao i nogo-łomne, żeby się dostać 
na stację kolejową lub do miasta. Czy- 
by w  ten sposób chciał p. Jaśkiewioz 
zamienić Rzeszów tanim kosztem na 
miejsce kąpielowe?!

Handel na ulioaoh: LwowsŁ iej, Kra­
kowski* , Dąbrowskiego, a zwłaszcza 
na Marszałkowskiej kwitnie w naj­
lepsze. W idzi się żydków łowiącyo 
gosposie wiejskie za obustki i spo­
dni. e i woiągającyoh je  do do nor 
bez szyldów iub targujących się ua 
ulicy, a żołnierze policyjni przy pitru- 
ją  się temu ze stoioką obojętnością 
lub pobłażliwym uśmieohem. Ucho­
dziłoby to może w  Głogowie ozy T y ­
czynie, ale w  Rzeszowie już jakoś 
nie wypada!

Przejażdżkę eleganckim powozikiem, 
zaprzężonym we dwa konie, prowa­
dzone przez wcźuicę-żołnierza, urzą­
dziły sobi 5 w poniedziałek wieozorem 
ulicą 3 Maja i Zamkową trzy iydó- 
weozki, rozbawione i roześmiane, jak 
gdyby kpiły z tych. którzy się temu 
przypatrywali, i którym mogło się to 
nie podobać. Jeżeli konie i powóz są 
wła snośoią rządu, to z pewnością do 
ozego innego przeznaozone, a jeżeli 
są prywatną własnością któregoś z p. 
p. cfioerów, to jeżeli go stać na konie 
i powóz, po rinien się postarać i o

własnego furmana, bo żołnierz polski 
i to stanowczo nie żyd co innego ma 
do roboty, niż wożenie Żydóweczek 
po m ieście!

Spis abonentów telefonu w  Rzeszo­
wie ukazał się w druku w praktycznej 
formie, na twaidym kartoniku, do u- 
mieszozenia przy telefonie. Do naby- 
oia w drukarni J. A. Pelara w oenie 
200 Mk.

Napad rabunkowy s la Welnstock.
W  poprzedni wtorek rano zgłosiła się 
w Ekspozyturze śledczej 18 letnia córka 
p Dobla, byłego dzierżawcy dobr Słooi- 
na, zamieszkałego przy ul. Lwowskiej, 
i doniosła, io  w  nooy po wyjeździe 
ojca wtargnęło do mieszkania trzech 
bandytów z rewolwerami w  ręku i 
steroryzowawszy ją zabrali klucze od 
kasy, z której wyjęli kasetkę, otwarli 
własnym kluczem i zabrali 1,000 000 
Mk. W obec tpgo na miejsce rabunku 
udał się p. komisarz Liota, lecz nie 
znalazł żadnych śladów włamania, 
owszem w zamkniętej kasetce znajdo­
wały się: złoty łańcuszek, 2 pierśoie- 
nie, perły i dolary, których rabusie 
zdaniem p. Dobel nie wzięli Teraz 
dopiero wezwano ją  ra  policję i tam 
pod krzyżowemi pytaniami przyznała 
się nadobna córka, że napadu nie by­
ło, ona go zmyśliła po to, aby zabrać 
pieniądze i uciec do Poznania. Rze- 
ozyv iście pieniądze znaleziouo pod 
sipnnikiem w kwocie 1,130 000 Mk. 
W ypadek ten zupełnie przypomina 
napad na p. W dnstocka.

C zy m ury w ytrzym ałą. Ozy budow­
nictwo miejskie zgodziło się na w y­
bicie dziur na okna frontowe dla sklepu 
p. Fertiga w kamienicy ks. Momidłow- 
skiego, której stare mury wiszą niemal 
nad otworami drzwi i okien sklepo- 
w yoh ! A by tylko nie zaszedł wypa­
dek, jak we Lwowie.

Miljonówka Przy ostatniem cią­
gnieniu wygrana padła ua Nr. 3,797.533.

Datki złożone w Adm. „ Z e  mi 
Rzesz,.“ (do odebrania w biurze dru­
karni J , A. Pelara). Na „ C z e r w o n y  
K r z y ż “ absolwenci (tki) kursu han­
dlowego L  Buczyńskiego z okazji od­
bioru świadectw M t 5.410.

S k ła d  n a s ze g o  S e jm u .
1) Bezpartyjnych 5 (wtem marszałek 

Trąmpezyńiki); —  Prawica (135 po­
słów): 2) Zw .L  N.81; 3) Nar. Chrz. Str. 
Lud. (Dubanowicza) 26; 4) Nar. Chrz. 
Klub B ib . (chrz. dem.)-28; — Centrum 
(81 posłów); 5) Nar. Zjedn. Lul. (Saul­
skiego) 45; 6) Zjedn. Mieszoz. 12; 7) 
Str. Kat. Lud. 7 , — Każde z wymie­
nionych stronnictw ma w swoim skła­
dzie księży, żadne nie ma żyd ów ; z na­
stępujących zaś żadne nie ma księdza 
a dwa, tj. K. P. K. i P. P. S., mają 
po kilku, trzech czv oztereob żydów. 
—  8) Klub Praoy Konst. 17; —  Lewi­
ca (część polska 192 posłów, rtzem 
z klubem żydowskim i niemieckim 
209) posłów): 9) P. S. L.-Piast 90; 
10) Rady Ludowe (wilańskie) 5; 11) 
Nar. Partja Rob. 24; 12 P. S. L  -W y­

zwól. 24; 13) P. S. L.-ewioa (Sta- 
pińskiego) 10; 14) P. P. S. 34 ; i5) 
Uńicy (Okoń i Śliwiński) 5 ;. 16) Klub 
żydowski 10; 17) Klub niemieoki 7. 
— Nadto 18) komuniści: Łtńcuoid i 
siedząoy w więzieniu Dąbal. Jest to 
stan z 11 lipoa 1922. —  Próoz tyoL 
klubów poselskioh istnieje w Polsce 
kil/-, stronniotw, nie mąjąoyuh swegc 
przedstawicielstwa w Sejmie. Przy 
zbliiająoyoh się wyboraoh będzie więc 
miał obywatel-wyborc a w ozem wy­
bierać i przebierać, tylko, niestety, 
ozęsto nie będz e wiedział, ozem jedno 
sbrenniotwo różni się od drugiegc 
W edług osobistych oeoh kandje a to w  
także trudno będzie mu się orjento- 
wać, bo wobeo rozległości okręgów 
wy bor ozy oh nawet najgorliwsi wie- 
oownioy nie będą chyba mogli ohoóby 
tylko z widzenia poznać ani połowy 
kandydatów. W ięc oo będzio podsta­
wy decyzji? — Czyż więo poważni 
obywatele nie powinni i dla ułatwie­
nia. orjentaoji wyboroom i dla ułatwie­
nia prac Sejmu i tworzenia rządów o  
jasnbj odpowiedzialności napierać na 
organizacjo partyjne do zlewania się 
ioh w większe oałośoi? Czy nie naj­
wyższy ozas na to ?

Odpowiedzi Redakcji. 
Bron. Kata —  Rzeszów. Sprawę

poruszymy w następnym numerze.
Krajanowi. Zażydzenie kamienicy 

ks. Momidłowskiego jest na usbaoL 
wszystkioh, znalazło oddźwięk właśnie 
w tym numerze.

Szczygieł W Ł Rzeszów. Prośbie u - 
ozyniliśmy zadość.

Poseł ks. Dr. Kotula. Dziękujemy, 
skorzystamy.

S i  do swego i po swoje.
Spis firm chrześcijańskich w  Rzeszowie.

(Ciąg dalszy).
Hogendorf — warsztaty meohani- 

ozn» i odlewnia —  ul. Towaruiokiego.
Tokarski J. — fabry ka kafli — sta­

wianie pieców — ul. Moniuszki.
Karpiński — apteka - -  Rynek gł.
Gadulski —  introligator —  ul. F ir- 

oowssiego.
Majewski —  szew o —  ul. Dąbrow- 

skieg >.
Mól Maria —  restauracją, kuohnia 

domowa — pl. Kilińskiego.
Bączkowską (Ślusanzykowa)— wy­

twórnia szat kośoielnyoh —  ni. G r n n -  
wal izka.

Krokosz (Kazik) —  fryzjer i skiad* 
perfumerji —  ul. Kośoiuszki.

Januszowa —  z&kRd fotograficzny, 
ul. G  unwa^zka.

Staszczakówne —  zakład fotogra­
ficzny —  P L o fam y.

„Ursus“ J. F. Jasiński —  dom han­
dlowy — 3 M ija .

A. Serwacki —  apteka —  ul. Zam­
kowa 14.

Prosimy o dalsze zgłe szanie wła- 
snyoh firm, gdyś Reuaboja nie jes i
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Ws,»ui« preee przvpad*k nie pominąć 
kogoś, a w interesie ogółu lezj uzupeł­
ni "nie spi -u i i* g d' kłpdni śei. (C d . n )

X  A. i » f c  A  x  »

Zaproszenie.
SfiWk-rzyseente „Gwiazda" zaprasza 

p. Człoiił ó w na Zwy zajne Walne 
gr, mad zenie które ( dbędzie się dnia 

30 lipea br. >. niedzielę o godz 5 po 
południu a w razie bratu k< mpletu o 
godz 6 Ne porządau dzi n n j m : w^bór 
prezesa na b t  dwu i jego zastępcę, 
^ ybór wydziału i t. d. 297
S kretarz Aug Beck Pr z*s Gerula.

O G L O b / t N l > -

 T o w  a r  s o l i d n y
poleca

M IC H A Ł  MATERNICKI
w  R z e s z o w ie , ul. 3 -g o  M a ja  4. 

w yro b y klockowa koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, kraw aty i koszule.

Na sezon letni:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w  wielkim w yborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 25

Lekcji £su . k ó »  i m a larstw a  
u d z ie l m nową metodą 

połączoną^ r o z w i ię c u m  pamięci. Pó - 
niek wyl rtśint.i gecmetrji, matematyki 
1 in n ych  tp . p r z -o m ic t ó w  w za k resie  
■ a tu ły  ś re d n ie j i przy g o to w u ję  do w y ż ­

szy  eh ne./^ ln i. 294
Krakowska 19 I p.

a m e r , k a ń sk a  
Y o n s to n  używana 

P o n tu s  szwedzka 
n o w a

lamo do sprzedania.
"Wiadomość w Administracji 

2—2 „Ziemi Rzeszowskiej". 292

Baczność Amerykanie!!!
Realność dom z 5 ubikacji, zabudowania gosp. 
oraz 1 '/, morga ogrodu) leżąca naprzeciw no­
wego cmentarza, nadająca aię na wszelki,-gc 
rodzaju przedsiębiorstwo, jest natychmiast ao

sprzedania
Bliższa wiadomość Rzeszów Zamkowa 1.

(Ekunouija, pa i ter 2.) 295
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S T Ó J !
W a p n o  n a w o z o w e

dr. bro mielone o gwaru ntowej zawart ści 
80 do 86"/, węglo-lw.aowego wapna do na­
tychmiastowej dostawy loco naiza fabryka 

na Pomorzu

Bracia Schlieper SLKNtA

P A L M A  —  K A U C Z U K .  (Sp. z onr. odp.)
SK ŁADY FABRYCZNE:

Dli Galt ji Zachodniej Dla Galicji Wscnodnlo.i
KR AkÓ W  —  U S R G d  ĆZYZN A B 1 LWÓW -  Ź U Ł k IEW SKA 37. 

Dla Poznańskiego I Pom orza 
POZNAŃ K A N A ŁO W A  18. T E L  6 0 -1 6 . 296

C Z Y T A J !

hurtownia to w rro w  budowlanych 
I aawozów sztucznych

B y d g o s z c z , ,  Oa in IKS 9 9  Telefon 306. 

I  łS&7 2—3

K T O  S P R Ó B O W A Ł  -= r  
5 TEN PRZEK0K&1 5(1

“  n a j l e p s z a
;-*(!ęg&JPASTA oo OlUWift

SUKNIA SZEWIOTOWA 5.600
Wysyłamy wprost ż fabryki piękną damską szewiotową suknię ostatniej mody w najlepszym 

gatunku, haftoa.»ną podług najnowszych wzorów, nadającą się na kaćoą figurę, w kolorach: 
czarny, granat, śliwkowy, zielony, bronzowy, kowerkot, popielaty,

szerekosj 175 c/m. tylko Ma. 5.60C. 
szerokość 205 c/m. tyli o Mk. 6.100.

Nadzwyczsjna Okazja. NA LATO.
Aby dać możność Sz. Panf am zaopatrzyć się w piękne haftowane blalo bluzki szwajcar­

skie firmy J. Łrek-I & C-o w Szwajo irjl, postanowiliśmy otrzymany trarsport sprzedać po nastę­
pujących konkurencyjnych cenach :

harwIeetowa s z w a j c a r s k a
pięknie haftowana z klapami C  A r \ r \

tylko Mk. 3 . V J 0

Przedstawiciel dla Małuptlzkl 
iakObVer«tandig, Dom handlowy 

B EMzkiw ulica Zam kewa I. 6. 148

b s t k t o t a  s z w a j c a r s k a  4 .400
1 u : z  b t z y k l a  i b e  z  e y z y k a i

Zamówiony towar rysyłamy na naszą odpowiedzialność, a w razie o ile takowy się nie 
podoba, zwracamy natychmiast pieniądze w całości.

Za opakowanie i przesyłkę dołu z i  się Mkp. 5<X1 — niezależnie od ilości sztuk Wysyłka 
towaru be: zadatku, płaci się przy odbiorze zamówienia.

UWAGA. Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Stowarzyszeniom specjalne warunki. 
Zae*w lenla I wszelką korespoadeucję prosim y adrosowi i :

A .  W  a j s m a n
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Stx. 6 ZIEW A BZESZ0W 8KA t f r .  3 0

^  A a b a S f  HiiBSZÓW) ul. Lsndtiowic^ći
M s n i s f a w  i e r w a  (Podpromie)

posiada na składnie wózki jasionowe polskiego typu, solidnie budowane,
po cenaoh konkurencyjnych,
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Dwuifze Pań i P an ó w !
Dlaczego przepłacacie, kupując nie w fab ryce?????

Przy naszym fabrycznym składzie różnych towarów, zefirów i płócien posiadam; wla- 
Niia pracownię bielizny wszelkiego rodzaju, Wyróżnia Bię bielizna nasza efektownem wykończe­
niem i szyje Bię z najlepszych materjałów. — Modełe wiedeńskie. Chcąc dać możność każdemu 
mieć tanią, dobrą i efektowna bieliznę, postanowiliśmy sprzedawać takową nietylko si 
lecz i prywatnym osobom, nie mniej 3 koBznl, wyay/sjąc także do ianych miei« 
gdz'e tylko znajduje się pocztowy Urząd, po cenach fabrycznych, co Btanowi rórn 
w atosunku do cen Bprzeaażnycn innych sklepów.
1) Koi zule męskie, letnie, dzienne, „sportowe'1 

z mankietami z dobrego zefiru kolorowe i 
biate w najmodniejsze desenie i paseczki z 
kołnierzykami po ML 2.650 za sztukę. Ta­
kież kosznle z oryginalnego francuzkiego 
zefiru z kołnierzykami po Mk 4 i;00

2) Koszule noono męskie i modne) d knltowane 
z dobrego madepolamu po Mk 3.600 i 3.800 
za Bztukę.

8) Kalesony męskie z żyrardow skiej d y m k i we 
WBzyBtkich rozm iarach  p o Mk 2.200, gatu ­
nek w yższy po Mk 2.500.

4) Koszule męskie kolorowe cienkie trykotowe 
dla każdej pory roku systemu „Jaegera" po 
Mk. 2.800. Takież kalesony po Mk 3 500.

5) Koszulo damskie dzienne i nocne zagraniczne 
z koronkami i wBtawkami po Mk 3.200.

6) Reform y damskie białe, czarne i kolorowe po 
M k  1.200 za Bztnkę.

7) Spódniczki (halki) białe batystowe z koron- 
1 nim po Mk 3.000 — i 4.000.

81

9)

Chuslfatki oiałe do nosa z BzwajcarBkiej we­
by: męskie po Mk 4.500 i 5.800 — damsk ie 
po Ma 3.500 — i 4.500 za tuzin.
Skarpetki r,ięsJe wysokiego gatunku nad­
zwyczaj trwał« czarne i kolorowe po Mk 
5.i>0C i 7 000 i 9 OoO za tuzin.

10J Pończochy damskie we wszystkich kolorach 
po Mk 8.060 — 10000 i 15.000 za tuzm.

11) Prześcieradła (2 metry długości) szerokości 
naturalnej w dobrym gatuaku po Mk 3.200 
i 3 500.

12) Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 oBÓb 
po Mk 3.750.

13) Rę ‘Znlki b ia łe  w yrób  waflowy b a rd zo  trw ałe 
w praniu p o Mk 8 050 
Kołnierzyki pikow e m ęskie zagraniczne 
ostatnich fasonów po Mk 250 za sztukę.

14)

15) Ubranka dziecinne trykotowe kompletne (spo­
denki i bluzki) wszystkich kolorów po Mk 
2 500. 'Przy zamó rieniacn należy podać 
wiek dziecka).i

Przy zamówieniach na koBzule męskie proBimy o podanie numeru kołnierzyka.^
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk 800 niezależnie od .um ; zamówionej, 

n il uia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). Zamówienia prosimy adresować:

bNiinĄo Warszawskiej Spółki Manufakturowej
2 4 W ARSZAW A, ul. Jasna Nr. 1 8 -2 0  (Tel. 2 4 3 - 8 0  i 1771-28).

Za naszą bieliznę otrzymujemy codziennie wiele podzięk iwan od naszych klientów 
Przyjezdnych do WarBzawy prnsimj o łaskawe odwiedzanie nas. ^
Uwaga. Kupującym u nas d*jemy następujące gwarancje: w razie nieodpowiedniości to­

waru przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni.

Zamó-
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Zapisujcie ^ię na członków 'Fwa ,.Iiozw ój
Piano redaguje I  caitst, Odpowiedzialny Redaktor Erurciaiek Stąfcfriewu* — Z iLru&arni J. A. Pałam W ELzeuowic


